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Biskupi Kościoła nerodowego 


zostali dotkliwie pobici w kinie „Pan“. 
Krwawe załście podczas odczytu biskupa Hodura. 


Warszawa, 22 listopada. 
Wczoraj na godzinę 11 przed połu- 
dniem w kinie „Pan* zapowiedziany by?, 


śpiewali hymn narodowy i wycofali się 
z kina, pozostawiając mą miejscu 
ciężko pobitego kijami w głowę i plecy 


biskupa kościoła narodowego Hodura 
„40 emigracji polskiej w Ameryce į ko- 
ściele narodowym“. 


Na odczyt przybyło około 100 osób, 
wśród których. jak się później okazało, 
większość należała do przeciwników 
„(dei kościoła narodowego. 

Gdy po zagajeniu przez studenta Gó- 
eckiego ukazał się na mównicy bisk. 
Hodur, obok nielicznych oklasków rozle 
iły się złowrogie okrzyki: 

„Precz!* 


Obecny na sali przodownik policji, 
widząc, że nie potrafi sam opanować sy- 
twacii, pobiegł do telefonu. 

Wówczas część demorstrantów za- 
fntonowała „Rote ; ze slowami „Nie 
rzucim ziemi, skąd nasz ród“, ruszyła 
ku estradzie, na której około prelegenta 
znajdowali się: biskup kościoła narodo- 
wego w Polsce Bończak j zagajający ze 
branie p, Górecki. ) 

Kilka silnych rąk zrzuciło biskupów 
sestrady w zbity tłum reszty uczestni- 
ków zebrania. Z łumu tego 


puszczono w ruch laski į krzesła. 

Steroryzowawszy zwolenników ko- 
ścioła narodowego, sprawcy zajścia od- 
FEFSETTTEZ a OEB anaa ain 


————— 


Nie wolno pozbawiać 
wolności 


nawet złodziei! 


5 Łódź, 22 listopada, 

W lipcu bieżącego roku właściciel 
majątku Ignaców pod Łodzią p. Ste:gert, 
przechodząc pewnego wieczoru przez 
ogródek, znajdujący się przy zabudowa- 
niach folwarcznych, zauważył jakiegoś 
mężczyznę i kobietę, który kradli szpa- 
ragi. 

P. Steigert, zbliżywszy się do nich 
cichaczem pochwycił ich na gorącym 
uczynku i mimo oporu amatorów cudzej 
własności sprowadził do swego miesz- 
kania. gdzie zamknął ich w pokoju. 

Ponieważ w pobliżu maiątku nie by- 
ło posterunku policyjnego p. Steigert 
orzetrzymał u siebie tę parę do rana. 
poczem odstawił ich do policji. 

Okazało się, iż byli to Regina Freve- 
równa | Moryc Wolf, mieszkańcy no- 
bliskiej wioski. 

Gdy podczas dochodzenia wyszło na 
jąw. iż p. Steigert uwięził ich w swem 
mieszkaniu na przeciąg nocy, pociągnię- 
to go do odpowiedz'alności za bezpraw- 
te pozbawienie wolności. 

W dniu onegdaiszym p. Steigert zna- 
lazł się na ławie oskarżonych sądu s. 
kręgowego. który sprawę tę rozważał: 
w trybie postępowania ttproszczoneco 
pod przewodnictwem sędziego Korwin- 
Koroikiewicza.  Oskarżał 
Kawczak. 

Sąd po rozważeniu sprawy, skazał 
właściciela majątku na 20 złot. 
uy z zamianą na dwa dni aresztu, 


pa Bończaka, któremu uderzeniem kija 
rozcięto czoło i poraniono ręce. 
Nadbiegła na wezwanie przodownika 
policia aresztowała w bramie kina „Pan“ 
8 osób, które przeprowadzono do 10 ko- 
misariatu, a po przesłuchaniu skięrowa- 


do sędziego śledczego Jasińskiego. 
Wśród aresztowanych 


WIE + TY 


Smierć „Czarnej M 


Znany siłacz cyrkowy był niebezpiecznym zbrodniarzem 
Zginął z reki aspiranta policji. 


ats Piock, 22 listopada 
Płock był wczoraj po godz. 9 wieczo 
rem widownią krwawego zajścia, które 
skończyło się tragicznie. 


Policji tamtejszej doniesiono przed drugą zaś pe 


kilku dniami, że znany na bruku płockim 
atleta Józef Kaczorowski ma w swem 
mieszkaniu potajemną gorzelnię i trudni 
się nielegalnym handlem wódką. 
Ponieważ Kaczorowski 
sprawek na sumieniu, a niektóre z nich 


odsiedział nawet w więzieniu, postano- 


wiono przystąpić do likwidacji jego dzia 
łalności w Płocku. 


Wczoraj o godz, 9 wiecz. udał się do 


miał wiele 


rio za pośrednictwem policji politycznej | wiezieni biskup Hodur do hotelu „Polo- 


skiego”. 


jego mieszkania przy ul. Grodzkiej nr 10 


aspirant urzędu śledczego Kalinowski, 


który miał za zadanie przeprowadzić 


ścisią rewizję. 


Na schodach, prowadzących do mie- 
szkania Kaczorowskiego na III piętrze, 
jeśg, niosącą 


Kalinowski ujrzał żonę 
pod fartuchem kilka butelek wódki. 


Asp. Kalinowski wciąśnął Kaczorow | 
ską zpowrotem do mieszkania i zażądał, 


1a; 


„Zona ukryła 10,000 złotych!“ 


Wiadomość ta wprawiła męża w stan wielkiego 
| podniecenia. 


Łódź, 22 listopada 

Wczoraj o godzinie 12-ej w nocy lo- 
katorzy domu przy ulicy Rokicińskiej 56 
zaalarmowani zostali rozpaczliwemi wo- 
łaniami o pomoc, 
mieszkaniu restauratora Grzelaka, 

Okazało się, iż w trakcie sprzeczki, 
jaka wywiązała się pomiędzy małżonka- 
mi Grzelak, restaurator pobił nielitości- 
wie swą połowicę. 

Ponieważ lokatorom nie udało się za 
pobiec dalszemu znęcaniu się nad nie- 


rozlegającemi się w | re przed nim ukrywa, 


| 


poszlakowani są o udział w zajściu Ry- 
szard Kiełkiewicz urzędnik prywatny, 
Matecki student ; Wiśniewski woźny 
min. skarbu, 
których zwolniono za zobowiązanie. 
Sprawa skierowana ma być na zwy 
kłą drogę sądową. 
Poranieni duchowni po doraźnym 0- 
patrunku wyprowadzeni zostali tylnem 
wyiściem z kina przez sąsiedni dom i od 


nia“, biskup Bończak zaś do „Europej- 


WZ ARTI 


ski R. 


następnie, by udała się z nim do komi- 
sarjatu, ` 
Wtem zjawił się Kaczorowski, chwy- 
cił Kalinowskiego jedną ręką za gardło 
go bić z całych sił, 
ówczas aspirant dobył brauninga i 
strzelił, 
Atleta runął na ziemię z przestrzelo- 
ną klatką piersiową. Kula przeszyła o- 
pozę płucną i utkwiła w kręgosłupie, 
Śmierć nastąpiła momentalnie, 
Według informacji, pochodzących z 
płockich sfer policyjnych, Kaczorowski 
(l. 50) służył przed wojną w ochranie ro- 
syjskiej, a sądy polskie karały go już za 
działalność prowokacyjną i szpiegostwo 
W ostatnich czasach miał się zajmować 
szmuglem kokainy, medykamentów i bi- 
buły komunistycznej z Niemiec, 
Jako siłacz, znany był z występów 
w cyrku, gdzie często brał udział w za- 
pasach jako Czarna maska, 
Miał też opinię jednego z najlep- 
szych bokserów w Płocku, 


mora, której powodem była następująca 
okoliczność, 

Pana Grzelaka poinformował ktoś, iż 
żona jego posiada 10 tysięcy złotych, któ 


Ponieważ młoda małżonka nie chcia 
ła się przyznać do posiadania pieniędzy, 
restaurator znęcał się nad nią, groził jej 
wyrzuceniem z domu, lecz mimo to nie 
osiąśnął żadnych rezultatów. 

W dniu wczorajszym po ostrej wy- 
mianie słów, nie mogąc pochamować 


szczęśliwą niewiastą, powiadomiono IX | wściekłości restaurator pobił ją do utra- 


komisarjat policji, który 
na miejscu wypadku. 
Do pani Grzelakowej która dozna!s 
ogólnych obrażeń cielesnych oraz otrzy 
«cała szereg ran głowy wezwano pośoio- 


wie. Policja przeprowadziła dochodzenie | 


Jak się okazalo, Zl-letnią Janina 


neolyra(ae pore akawa wyszła zamąż przed kilku 


aty za starszego od niej o dwadzieścia 
lat człowieka. 


interwenjował | ly przytomności, 


7 Na | 4 "=P Í 
Pożarokretu w dokach 
15 osó5 soslonych, 15 ciężko 
rapanych, 

Paryż, 21 listopada: 
_ W Baltimore na okręcie. znajdującym 
sigu W suchych dokach, nastapł wybich 


w mieszkaniu ich zapanowała istna Go- | rych. 


Złota szabla 


dla Marsz. Piłsudskiego. 


Nowy Jork, 21 listopada. 
Członek zw. strzeleckiego p. Juljan 
Szrojt. przebywający obecnie w Ame- 
ryce, wygłosił w Nowym Jorku na za- 
proszenie komitetu im. Piłsudskiego od 
czyt o przewrocie majowym. 
Przewodniczący zebrania p. Blaże- 
wicz oświadczył, że w roku przyszłym 
projektowana jest wycieczka ziedno- 
czonych komitetów im. Piłsudskiego do 
Polski. Zaproponował również. aby ta 
wycieczka zawiozła marszałkowi dar 
w postaci szczerozłotej szabli. Pienią- 
dze na ten cel zostały już zebrane wśród 
członków komitetów im. Piłsudskiego. 


Zamachy na bolsze= 
wików. 


Moskwa, 21 listopada. 

Pisma sowieckie podają szereg wy- 
pądków zamordowania komunistów w 
różnych miejscowościach Rosji. W cią- 
gu jednego tygodnia w Titowce, guber- 
nii smoleńskiej, zamordowano członka 
Związku młodzieży komunistycznej Ko- 
walewa; w Wiereszczaginie, gubernii 
permskiej, dokonano zamachu na życie 
komunisty angielskiego Harrisa; w Sa- 
mansku włościanin Lirow zamordował 
komunistę Dołgowa i t. p. 


Katastrofy okretowe 


Baltimore, 21 listopada. 
Norweski statek - cysterna uległ zni- 
szczeniu przez wybuch. 17 osób ponio- 


sło śmierć. 
Madras, 21 listopada. 
W pobliżu wybrzeżu zatonął statek 
wraz z 55 osobami, znajdującemj się na 
jego pokładzie. 


Zaraza, 
która dziesiątkuje koty. 


Bydgoszcz, 21 listopada, 

W Jastarni wybuchła nieznana za- 

raza wśród kotów, które giną po kiika 

dziennie. Co to za zaraza i czy jest oną 

niebezpieczna również dla innych zwie 
rząt, nie zdołano jeszcze zbadać, 


Napad bandytów na 


uniwersytet. 
Zrabowano profesorom 
pieniadze i kosztowności. 


Moskwa, 21 listopada, 
„Sowietskij Jug“ donosi. że grupa 
uzbrojonych bąndytów dokonała napa- 
du na gmach uniwersytetu w Nowoczer 
kasku. Bandyci w liczbie 27 ludzi oto= 
czyli gmach uniwersytetu, wtargnęli da 
iokalu kancelarji uniwersyteckiej i zmua 
sil, pod groźbą rewolwerów. kasjera 
paorersytone do wydania zawartość; 
kasy. f 
Po dokonaniu tego bandyci zrewidb= 
wal; wszystkich obecnych, zabierając 
im pieniądze į kosztowności, poczem 
zbiegli. Wśród poszkodowanych znaje 
dują się profesorowie Juszczenko, Wo: 
skresienskij, Misinow i inni. 


Książki o bandycie 
Zielińskim 
zostały skonfiskowane 


przez komisarza rządu. 


Warszawa, 22 listopada. 

„Wydział 8 karny sądu okręgowego 
zatwierdził zarządzoną przez p. komie 
sarzą rządu konijiskatę trzech broszur, 
poświęconych apotęozie życia i ..czy* 
nów“ smutnej pamięci bandyty Zieliń- 
skiego. 

Tytuły tych „dzieł“ brzmiały: „Krwa 
wy Wiktor“, „Śmierć bandyty* i „Marsz 
żaiobny'*. 

, Arki - 
Zgon córki Dostojew- 
Skiego.. 

Paryż, 21 listopada. 

We Włoszech zmarła w wieku 55 lat 
córka sławnego pisarza rosyjskiego Do- 
stojewskiego Lubow  Dostojewska. — 
Przed rewolucją rosyjską zmarła pra- 
cowała w dziennkarstwie rosyjskiem, 
pG rewcęlucji zaś żyła w ngdzy na émi- 
gracji we Włoszech. Pozostawiła pa» 
imiętniki'o życiu ojca. Pamiętniki te, u- 


z 3 ssh nace ,? 4 q m % = + 5 d_ 1 N 
i > ; /Pożycie ich nat dł py który spowodował pożar okrętu. 15 0-|kazaiv się niedawno w druku w języ- 
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Od 50 lat 


wysyła Birmingham do 
parlamentu 


Chamberlaina. 


.- 
— = 


Chamberlain wygłosił 
piękną mowę polityczną, 
w której część poświęcił, 

swojej... żonie. 

W Birminghamie odbyła się niezwy- 
kłauroczystość 50-letniej służby parla- 

 mentarnej rodziny Chamberlainów. 

Pół wieku minęło od chwili, kiedy 
zachodni okręg wyborczy w Birmingha- 
mie wybrał posłem do izby gmin Jose» 
pha Chamberlaina, Odtąd miasto to nie 
zaniedbało nigdy wybierania na swego 
teprezentanta członka rodziny Cham- 
berlainów, najpierw przez szereg lat Jo- 
sepha, a później po jego śmierci obecne- 
$o ministra spraw zagranicznych Wiel- 
kiej Brytanji, Austena Chamberlaina, 


Przywiązanie do tej rodziny, w któ- 
tej już wyrobiły się tradycje dziedziczno 
ści,posłowania — można ocenić najlepiej 
ieżeli się zważy, że system parlamentar- 
ty w Anglji, charakteryzujący się częste 
mi wyborami w jednomandatowych o- 
kręgach, mógł łatwo spowodować wy- 
bór kogo innego, 

Obaj Chamberlainowie położyli zna- 
czne zasługi około rozbudowy imperjum 

| wielkobrytyjskiego. Joseph odegrał wo- 
góle znaczną rolę w życiu publicznem w 
Anglji. Szczególnie ważne są jego usiło- 
wania w ;kierunku jaknajsilniejszego ze- 
spolenia dominjów z metropolją, Zwołał 
on pierwszą konferencję premjerów, kon 
ferencję, która położyła podwaliny pod 
rozwój imperjum. Dzieło jego prowadził 
dalej syn, który przed kilku tygodniami 
otworzył nową konferencję premierów, 
Wyniki jej, jakkolwiek jeszcze niezupeł 
nie znane, nie dają podstaw do przypusz 
czenia, iżby zapoczątkowany przez Jo- 
sepha Chamberlaina system polityczny 
miał ulec zasadniczej zmianie, 


c 


Uroczystość 50-lecia pracy parlamen- 
farnej odbyła się wielce okazale. Pre- 
mjer Baldwin nadesłał depeszę, w któ- 
rej stwierdza, że Austen Chamberlain 
wykazał jeszcze raz niezwykłe zdolno- 
ści polityczne rodziny Chamberlainów, a 
jego długa parlamentarna karjera była 
ode lojalnej i pełnej poświęcenia 
pracy, 

Austen Chamberlain wygłosił piękną 
mowę polityczna, z której część poświę- 
ił swej... żonie, „Od dwudziestu lat — 
powiedział — zna ona każdą tajemnicę 
Mego publicznego życia. Pobudzała mo- 
je nadzieje, Pocieszała mnie w kłopo- 
tach, Podtrzymywała we mnie ducha, 
śdy opuszczały mnie siły, Była mojem 
natchnieniem i przewodniczką”. 

Przy gorących oklaskach publiczno- 
ści wśród której była jeszcze „stara 
gwardja" 1876 r. Austen Chamberlain za 
kończył swą mowę następijącem oświad 
czeniem: | 

„Całe swoje życie chciałbym spędzić 
w.lzbie Gmin. Kiedy opuszczę Izbę 
„Gmin, porzucę w mojem rozumieniu ży- 
ie publiczne, a jak długo w niem pozo- 
stanę, zależy wyłącznie od tego, jak dłu 
go zachodni Birmingham zechce obda- 
rzać mnie zaufaniem". 


ciepły listopad 
w Niemczech. 


Berlin, 21 listopada 


W całych Niemczech panuje od kilku 
ln. niezwykle łagodna temperatura, — 
ziś wykazywał termometr w Berlinie 
przeciętnie 13 stopni Reamura, Tempe- 
ratury takiej o tej porze reku nie noto- 
wano od 1830 roku. 
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Nowa kreakja Jackie Coogana. 
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È iż: 37 4 E N OSAA S a 
Swą ostatnią rola w komedi „Wszystk o dla formy“ Jackie Coogan wzbudził 
zachwyt w całej Ameryce. — Podajemy jedną ze scen filmu; mały Jack tape- 
tuje swój pokój bezwartościowemi akcjami, które później niebywale podsko- 
czyły w górę, czyniąc ich właściciela miljonerem. 


Jaliotikie myo snów guitzńskith. 


Komedja małżeństwa p- ubownie zlikwidowana. 
I3-letnia zona i ` "runek jednożeństwa. 


Niedawno opinię wiedeńską zajmowa |kowie przenieśli się do Budapesztu, Ab- 
ła afera, dotycząca małżeństwa niejakiej |dul Kadir zaczął prowadzić lekkomyślne 
lady Douglas z księciem tureckim Bur-|życie, które kompletnie ich zrujnowało. 
hanem Eddinem, synem sułtana Abdula | Księżna zmuszona była sprzedać swoje 
Hamida. Książę turecki poślubił tę damę |rodzinne klejnoty, ziedz 
rozwiedzioną uprzednio z jej mężem. Pa |matce arystokratce rosyjskiej. 
znał ją w Monte Carlo i po ośmiu dniachj ! 
znajomości poprosił o jej rękę, co zresztą | bie salon manicure, 
nie było zbyt zadziwiającem ze względu 
na fakt, że książe był zupełnie bez środ- 
ków, a lady Douglas była bardzo zamoż 
na, 

Lady wahała się z początku, ale po- 
tem zdecydowała się na poślubienie księ 
cia. Ślub odbył się w Badenie koło Wie 
dnia. Książę w tym celu sprowadził ima- 
ma, to jest muzułmańskiego duchownego 
z Budapesztu. Małżonka księcia jeszcze 
przed ślubem wręczyła mu czek na 400 
tys. tanków na pokrycie wspólnych wy 
datków, po odbytej zaś ceremoni: ślub- 
nej wręczyła mu czek na 500 funtów 
szterlingów, oraz drugi czek na 41 fun- 
tów szterlingów, przeznaczonych na u- 
regulowanie rachunku krawieckiezo. 


Szczęście młodej pary, która zamie- 
szkała w Wiedniu, nie trwało długo. 
Gdy księżna w lecie wyjechała na wy- 
wczasy do swoich krewnych w Anglii, 
otrzymała tam wiadomość od swego 
książęcego małżonka, który oznaimił jej, 
że małżeństwo ich zostało unieważnione 
i że wzywa ją, ażeby zabrała swoje rze- 
czy. 

Księżna pospieszyła do Wiednia, zro- 
biła doniesienie do prokuratorii, ponie- 
waż istniało podejrzenie komedi! małżeń 
stwa. Sprawa zakończyła się wreszcie 
polubownie, książę zwrócił część powie 
rzonych mu kwot, małżeństwo unieważ- 
niono, a księżna powróciła do swego da 
wnego nazwiska lady Douglas. 

Obecnie angielskie dzienniki donoszą, 
że lady Georgina Sholto Douglas, liczą- 
ca lat obecnie 37, zawiera nowy związek 
małżeński, a to z miodym francuzem, hra 
bią Fernandem Bertier de Sauviegny, któ 
ry liczy dopiero lat 29, Młodego tego 
człowieka lady Douglas poznała przed 
dwoma miesiącami. Będzie to jej czwar 
tv mąż, Pierwszym był pewien oficer an 
giciski Barnard, drugim lord Sholto Don- 
głas, trzecim książe Burham Eddin. 
Wszystkie te trzy małżeństwa zostały 
rozwiedzione, wzzlędnie unieważnione. 

Budapeszt ma również swoja miudżeń 
ską aferę syta sultańskiego. Chodzi tt) 
mianowicie o małżeństwo tureckiego | 
księcia Abdula Kadira z księżną Medżl- 
dźe. Księżna oświądczyła w dziennikach 
że Abdml Kadir uprowadził ją z pałacu 
jej ojca Mustafy szeryfa Beja w Konstan 
tynopolu, gdy liczyła lat 13 i zmusił ją do 
małżeństwa. Ojciec jej zgodzil się na od 
danie córki księciu pad warunkiem, że 
książe zrezygnuje z wielożeństwa 

W pierwszych latsch małżeństwa ksią 
żę dotrzymywał tego warunku. Kiedv 
jednak po przewrocie książęcy małżon- 


lanych jej przeż rodzinę z Konstantyno- 
pola. Jest ona zdecydowana na przepro- 
wadzenie rozwodu. Natomiast książe Ka 


chce już nigdy być damą Har 
sz AI i 


emowaą: 


| 


oddziedziczone po 


Księżna opuściła męża i urządziła so 
który początkowo 
szedł dobrze, ale potem zawiódł. Obec- 
nie ksleźna korzysta z zasiłków. przesy 


dir, który obecnie odzyskał swoje dobra 
w Grecji, oświadczya publicznie w jed- 
nym z dzienników, że małżonka zamie- 
rza powrócić do niego, ponieważ czuje 
u niego pieniądze, Księżna z oburzeniem 
odpiera te oszczerstwa. Twierdzi, że pra 
gnie tylko odzyskać swoją wolność i nie 


Wypadek samochodo- 
wy księżniczki rumuń- 
skiej. 


Księżniczka rumuńska HINEA, podróżu+ 
jaca po Ameryce z matką swoją królową 
Marja, uległa pod Chicago wypadkowi 
samochodowemu. Księżniązka ist ranna 
Jednocześnie prasa notuje pogłoskę 
o zamierzonem małżeństwie księżniczki 
z księciem Albrechtem Habsburgiem, 
które ma przygotować grunt do unii per= 
sonalnej między Rumunią i Węgrami. 
CEE ERE KIETRZ T EE ZDZ AA 


Obrazy 
z przed 300 lat. 


Odkrycie przy bielemu 
ścian w starostwie rze- 


szowskiem. 


Przy sposobności bielenia sklepione] 
sali w b, Kolegjum Pijarów w Rzeszowie 
zajętem obecnie przez biura starostwa, 
odkryto ślądy malowideł ściennych. 

Pochodzą one niewątpliwie z czasów 
budowy klasztoru Pijarów przez Jerze- 
go Lubomirskiego w r. 1652. Na ścianach 


sklepiennych między oknami znajdują się 
obrazy ze Starego i Nowego Testamentu 


Interesujący jest obraz alegoryczny 
walki z przemocą, odnoszący się bezwąt 
pienia do fundatora kolezjum, rokoszani 
na Jerzego Lubomirskiego. 

Żywe barwy temperowe odkrytych 
obrazów zachowały się przeważnie zu- 
pełnie dobrze. Styl ich. sposób malowa 
nia i akcesoria wskazują na szkołę fla- 
mandzko-niemiecką po Marcinie Vosie. 


rak Zim 


W rocznicę marszu na Rzytu Mussolini wita zgromadzonych faszystów. 


JEDYNA OKAZJA. 


Sędzia: Dlaczego oskarżony skradł 
g wystawy tę kolję? 

Oskarżony: Bo widziałem na niej na- 
pis; „Jedyna okazja*—więc jak mogłem 
z niej nie skorzystać ? 


Pype yee wm >er FR WY 


ZROZUMIAŁA DOSŁOWNIE, 


m 


— Czy wiesz już co dostaniesz od 


męża na urodziny ?.. 


— Przypuszczam, że dywan albo coś 


podobnego. 
— A skąd to wiesz?.. 


— Mówił mi przecież wyraźnie, że 


złoży to u moich stóp. 
SED 


wr _a 


MKMCEMIE MK 


Uratowana została dzięki przypadkowej 


wizycie 


sąsiadki. 


Łódź, 22 listopada. 

Straszna nędza panowała w skrom- 
nem mieszkanku 35-letniej Bronisławy 
Szal, zamieszkałej przy ulicy Nowo- 
Sikawskiej 8. 

P. Szal była ddwniej pielęgniarką w 
jednym ze szpitali łódzkich, a gdy utra- 
cila posadę, przez pewien czas zarabia 
ła na utrzymanie pielęgnowaniem cho- 
rych w prywatnych mieszkaniach. 

Od kilku miesięcy jednakże była zu- 
pełnie bęz pracy i skromne oszczędno- 
Ści, jakie posiadała, wyczerpały się na- 
der szybko. 

Daremnie ubiegała się ostatnio o ja- 
kiekolwiek zajęcie, wszędzie spotykała 
ią odmowa. 


Na szlakach występku i zbrodni 


znalazł się Przetera, którego zgubiła pobłaż- 


liwość matki. 


Ręce swe splamił krwią matczyną. Został aresztowany. 


Radomsko, 22 listopada. 


Do sędziego śledczego na pow. ra- 
domskowski dostawiono w tych dniach 
20-letniego Wacława Przeterę, znajdu- 
jącego się pod zarzutem usiłowania do- 
konania morderstwa na osobie matki, 
Prócz tego Przetera na szkodę matki 
swej dokonał znaczniejszej kradzieży. 
Młody przestępca uprzednio już karany 
był 6-miesięcznem więzieniem. 

Ciekawy jest proces staczania się 
młcdzieńca w czeluści zgnilizny moral- 
nej. Rozpoczęło się od drobnych kra- 
dzieży z portmonetki matczynej. 

Przez pewien czas Przeterowa nie 
orjentowała się w sytuacji. Wreszcie 
spostrzegła złe postępki syna. Lecz ko- 
chając go bezgranicznie, potraktowała 
je pobłażliwie. To stało się przyczyną 
wykolejenia młodzieńca. Wprawdzie 


(7 EEEECO EPOK CCR ZMEZAE KEK 


Express Wieczorny” 


zakupił u znanego powie- 
ściopisarza, autora „Czerwo- 
% nego Błazna* 


Aleksandra Błażejowskiego 


jego ostatni romans krymi- 
` nalny p. t.: 


Sąd 


Antychryst 


Jest to jedna z najbardziej 
fascynujących powieści spół- 


czesnych, którą czyta się 
z zapartym oddechem od 
deski do deski. 


| ny przez agentów policyjnych, którzy; 


Druk tej powieści „Express* 


rozpoczyna 


w czwartek, 
d. 25 listopada 


Wacek miał ; ojca, lecz ten, dzięki mil- 
czeniu żony nie nie wiedział. 

To też Wacuś, mając zapewnioną 
zupełną bezkarność kradł nadał. 

Aż doszło do tego, że rozzuchwalony 
chłopiec. wówczas uczeń szkoły po- 
wszechnej. nauczycielce swej ukradł 
sak.ewkę wraz całomiesięczną gażą. 

Rzecz prosta, że kradzież została 
wykrytą, a sprawca jej wydalony ze 
szkuły. Dopiero teraz o wszystkiem do 
witdzia! się oiciec. 

Przetera dotkliwie zbił syna, a na- 
stępiiie ulokował go na praktyce u swe- 


i tam Wacław nie wytrzymał 
długo, Okradał majstra dotąd, póki go 
ten nie wyrzucił. 

Od tej pory z błyskawiczną szybko- 
ścią staczał się w przepaść występku. 
Jeszezę i teraz nierozumna matka ślepą 
miłością swą przyśpieszała jego upadek 
moralny. W tajemnicy przed mężem 
dawała mu pieniądze, które syn trwo- 
nił na wódkę i karty. 

Umari stary Przetera. Teraz już Wa- 
cław pozbył się ostatniego hamulca. 
Dorastającv chłopak począł się jak szara 
gęś rządzić w domu matczynem, sprze 
dają: wszystkc, co się tylko dało. 

Wreszcie i na cierpliwość Przetero- 
wej było tego za wiele. Zaprotestowała. 

Wówczas wyrodny syn pobił ją bo- 
leśnie. Wrmieszała się w tę sprawa po- 
lićja i Wacław Przetera na 6 miesięcy 
powędrował za kratę. 


W czasie, gdy syn odsiąadywał karę, 
Przeterowa sprzedała swoją chudobę | 
przeniosia się do Gidel w radomskow= 
skim powiecie. Tam zamieszkała u brata 


Wacław po odbyciu kary odnalazł 
szybko miejsce jej pobytu. 

Pewnego dnia zjawił się przed zdu- 
mioną maiką. Przybył z zamiarem za- 
opatrzenia się u niej w gotówkę. Działał 
planowo, ostrożnie, Upatrzywszy odpo- 
wiednią chwilę, podczas nieobecności 
właściciela zagrody, zażądał od matki 
pieniędzy. Spotkała go kategoryczną 
odmowa. 


Wówczas wyrodny syn pochwycit 


młotek i peczął nim rozbijać szufladę, 
w której Przeterowa przechowywała 
pien.4dze, 


Widząc zagrożone swe oszczędności, 
n.eszczęśliwa kobieta usiłowała tym 
zbrodniczym zamiarom przeszkodzić. 

M.ało to dla niej tragiczne następ- 
stwa. Moezwścieczony opryszek, rzucił 
SIę na matkę i począł ją tłuc młotkiem 
po głowie. Zadawał ciosy dotąd, póki 
nie padła bez przytomności na ziemię. 

Przypuszczając, iż ją zabił, porwał 
pieniądze i zbiegł. 

Zawiadomiono o zaszłych wypad- 
kach policję. Za synem-opryszkiem ro- 
zesłano ‘sty gończe. 

Aresztcwarno go i odstawiono do dy- 
spozycji sędziego śledczego na powiat 
radmskowsk.. 
waż 


Nie widząc żadnego wyjścia z roz- 
paczliwej sytuacji nieszczęśliwa niewią- 
sta zdecydowała się odebrać sobie ży- 
cię. W tym celu wczoraj popolu kiu zam 
knęła się w mieszkaniu, gdzie przyrzą= 
dziła sobie roztwór sublimatu, zmiesza- 
nego z morfiną i wypiła znaczną dozę 
tej trucizny. 

Na szczęście w niespełna pół godzi- 
ny po jej rozpaczliwym czynie, udała 
się do niej w odwiedziny jedna z sasia- 
dek, która nie mogąc się dostukać za- 
alarmowała lokatorów, ci zaś wyważyś 
drzwi mieszkania. 

Do denatki zawezwano pogotowie, 
którego lekarz po udzieleniu pierwszej 
polnocy przewiózł ją w stanie ciężkim 
do szpitala w Radogoszczu. 


* 
W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Przędzalnianej 37 popełniła zamach Sa- 
mobójczy 37-letnia robotnica Klementy- 
na Werfel. : 

Przybyły lekarz pogotowia stw*er: 
dziwszy zatrucie spirytusem denaturo- 
wanym przepłukał denatce źołądek, po- 
czerń odwiózł ją do zbiąrni miejskiej. 
Przyczyny rozpaczliwego kroku nie t 
dało się stwierdzić. 


Niedziela 
w kronice policji i pogo- 
towia.. 


Łódź, 22 Fstopada. 

Ubiegłej niedzieli policja łódzka im 
tecwenjowała w trzech wypadkach 
krwawych bójek oraz wezwała do po- 
szkodowanych pogotowie. 

W mieszkaniu przy ulicy Wróbłej 9, 
podczas sprzeczki, jaka się wywiązała 
pomiędzy zgromadzonymi gośćmi, ran- 
ny został w głowę tępem narzędziem 
36-letni bezrobotny Władysław Teiński 
(Bałucki Rynek 6) oraz pobito dotkliwie 
28-letnią Stefanję Kosel, 

Ofiarom bójki udzielił pomocy przy- 
były lekarz. 


Przy zbiegu ulic "Tuszyńskieł i Nowo 
Pabjanickiej 27-letni robotnik fabryczny 
August Barcz, będąc w stanie podchmie 
lonym wszczął sprzeczkę z kilku osob- 
nikami, którzy powalili go na ziemię * 
zadalj mu szereg ran. 

Poszkodowanego zabrano do 13-g0 
komisariatu, gdzie udzieliło mu pomocy 
pogotowie. 

py 3 

Wreszcie w godzinach wieczornych 
na ulicy Fajfra uderzony został tępem 
narzędziem przez nieznanego napastnika 
52-letni woźnica Szloma Fercberg, któ- 
rego opatrzył lekarz pogotowia. 


Łódzki handlarz żywym towarem 
"  qosfał areszfowany przypadkowo przez policję polifyczna. 


Ma na sumieniu kilka młodych dziewcząf z 


bodzi, 


które sprzedał do domów pe 


Łódź, 22 listopada, 

Wczorajszy „Express“ doniósł już o 
przypadkowem aresztowaniu w Tcze- 
wie przez policię polityczną 
dwóch niebezpiecznych handlarzy ży- 

wym towarem. 

Muszela Szermana į Nataną Dawi- 
dowicza false Nuty Dawiesa. 

Obaj, ubrani bardzo elegancko ocze- 
kiwali na stacji na pociąg berliński, 
chcąc widocznie mmknąć zagranicę. 

Zamiar ich został jednak mdaremnio 


,podeirzanych osobników aresztowali i 
przewieźli do Warszawy. 

| Tu w okręgowym urzędzie policji po 
lirycznej ustalono. że Natan Dawidowicz 
jest zawódowym złodziejem mieszkanio 
wym, poszukiwanym już oddawna 
przez łódzki urzad śledczy za szereg 
kradzieży oraz za stręczenie młodych 

dziewcząt do nierzadu. 


Niecny swój proceder uprawiał wraz 
z drugim przytrzymanym osobnikiem, 
Anszelem Szermanem, który, jak stwier 
dziła policja mieszkał długi czas w Bel 
gii. 

Został jednak wydalony z granic te 
go państwa za całą litanię przestępstw: 
natury kryminalnej. 

Przy Szermanie znaleziono notatki i 
nazwiska całego szeregu osób zamiesz 
kałych w Warszawie, jak również na te 
renach różnych państw. Po dokładsem 
sprawdzeniu okazało się, że są to wszy 
stko 
adresy rozmajtych spelunek rozpusty i 

osób trudniących się nierzadem. 

Obaj zatrzymani są zawodowymi 
handlarzami żywym towarem i 
grasowali przez pewien czas na terenie 

Łodzi, 
skąd wywoził: 


| sprzedawali je do domów rozpusty w 


kraju į zagranicą. 
Okres ich występów przypada na u: 
biegły rok, kiedy 
miasto nasze bywało kilkakrotnie alar< 
mowarne wypadkami uwodzenia i pory- 
wania przy pomocy gwałtu młodych 
kobiet. 
Należy przypuszczać, że owe dwie 
nieudane próby porwania kobiet do 
dorożek ze spuszczonemi budami, 
które miały miejsce w ubiegłym roku 
w dzielnicy staromiejskiej, były tównież 
dziełem tych dwóch „rycerzy“. 
Prawdopodobnie dalsze śledztwo, pro 
wadzone z wielką energią przez policję, 
zdoła wyciągnąć na Światło dzienne je- 
szcze więcej sprawek niecnych oprysz= 
ków. którzy, jak stwierdzono uprawialł 
swój niecny j haniebny proceder po 


przy pomocy różnych| wszystkich zakatkach Europy śŚrodko- 


sprytnych tricków młode dziewczęta i| wej. 


PYPOWES WYErFYMOWY 


LJ 


INTA, (kt 
Eo 
KR 


— Jednakże nie powinna pani jako | — 


mężatka nosić tak krótkiej sukienki, 
„— Rabie to tylko dla wygody mego 
dziecka, żeby Owo mogło zamiast sukni 


irzyaiać się molej podwiązki 
THE: RZ. W PO e a a E TERE 


Gzy ma pan nerwy? |Uparty k 


vzy wie pan wegóło, cò ło sà nerwy? 


deeb pail nie wie, ta znaczy, że pan ichi nie | zańska 


rne Raizes pana jedna o nie alę postarać, gdyż 
nerwy 84 oheznie baróżo modne, 

Nerwy sk lMynym Imslrumentom, na którym 
każdy ponsii grać bez przygotowania. 

Nasze ŻUMY, użprzyliad, grają nam na net- 
wach, proszac a kupno nowego kapelusza, my 
natimwiast gramy Jm ma nerwach, gdy zattlast 
reńfodzy dajemy radę, ażeby kapelusz zamic- 
nity na tańszą cunstkę, 

Jost bardzo wielę fudzi, którzy grają nam 
ma netwach, dle llgę w tych nerwowych Ccza- 
sach przyntisł naw $wladomość, że my im rów- 
uet gradty na Kerwach 

Fózaiem jest berdzo wielu ludzi, któczy są 
duweni » togun że ńaisfansza drobnostka wpro- 
wądza ich w stah sderterwowańia, Niewinne. la: 
skotanłe muchy na czole lub policzku, powoduje 
maraż dowolicjię palowy urządzenia mieszkal- 
też Inni natomiast dostają choroby świętego 
Wiła nie mogac znueleźć binokli, które już od 
pół godziny nasza na nosle. 

Przed takimi ludźmi cziłemy płębol respekt 
(mtiwimy o nici, Ze inaja herwy» 

Mężczyzmi, którzy wozóle nerwów nie mają 
| którzy się wozółe jeszcze tem szczycą, spo 
tyka się tylko w 1tmoralnlających powieściach 
lub na ekranie, zdzie taki „Człowiek bez ner- 
wów“ porraii rozbesłwić | wychłóstać nerwy 
wszystkich widzów, nie wyłączając woźnych i 
dyrcktora kina: 

Każdy człowiek musi mieć nerwy, chociażby 
dłategi, ażeby lekarze cltorób nerwowych nie 
tmarli z głodu. 


z p. 2A 0a © 
Nie sprzedawać esencji octowej!... 
llość zamachów samobójczych, popełnianych przez użycie tej 
trucizny, wzrasta z każdym dniem. 
Władze winny rozciągnąć baczniejszą kontrolę nad składami aptecznemi. 


Łódź, 22 listopada, 
Codziennie niemal czytamy w kro- 
nice wypadków o zamachach samobój- 
czych, popełnianych przeż użycie esen- 
cii octowej, 
która ztiajduje coraz szersze zastosowa 
üle, iako trucizna łatwo dostępna dla 
każdego. 


ter" 


Jazda! 


P ie nE EET YZ 


Cału 


moze Zakochana kobieta z rewolwerem w dłoni dopomina 


Powtarzające się coraz częściej zwła 
szcza w ostatnich czasach wypadki tru- 
cią się esencją octową, zaczynają po- 
ważnie niepokoić opinję publiczną. 

Rozpowszechnienie się tego środka 
trującego należy wytłumaczyć przede- 
wszystkiem 

niedostateczną dyscypliną ograniczeń 


j w usta! 


się o wzajemność. 


W roku 1922 panna Bronisława 
(Belgijska 14) zakochałą się w 
panu Stełanie Sobiepanie, zamieszkałym 
w sąsiednim domu nr. 16, 

Zakochać się — to zaledwie połowa 
programu. Trzeba jeszcze być kochaną, 
a tego pdnńa Broncia dopiąć nie mogła. 

awaler zimny i obojętny na wdzięki 
niewieście, zdawał się nie zauważać czu 
łych spojrzeń, 

Westchnienia chybiały celu, a czas 
leciał, Zakochana niewiasta zmieniła tak 
tykę. Widywano ją co rano przed bra: 
mą na czatach, 

Spadała na pana Stanisława, jak so- 
kół na płaszynę, a on zmykał, Nie chciał 
słuchać wyznań miłosnych, czemu dzi- 
wowali się: sąsiedzi, bowiem panna 
Broncia jest osóbką przystojną i eleganc 

ą. 
Po czterech latach bezskutecznych 
zabiegów, zdesperowana niewiasta 'zdo- 
była się wreszcie na krok stanowczy. 


awałer zreiterował wprost do.komisariatu 
Warszawa, 21 listopada | 
Ko- 


Weëēzöraj 6 godzinie 7-ej rano, gdy p. 
Sobiepan kończył zabiegi toaletowe, za 
stukano do drzwi. Na progu stanęła pan 
na Kozańska, u 

Przeszywając kawalera palącym 
wzrokiem, wyjęła z zanadrza potężny 
brauning i zmierzyła, 

Przerażony obywatel ujrzał przed le 
wem okiem muszkę rewolweru, Jednos 
cześnie usłyszał rozkaz: 

— Jazda! Całuj! 

Pod terorem pocałował w szyję. 

— Mocniej! Teraż w ustal 

Dotyk ukochanych warg zupełnie o- 
szołomił młodą ,terorystkę. Z omdlałej 
dłoni wypadł rewolwer. 

Skorzystał z tego pan Sobiepan, by 
uciec z mieszkania do komisarjatu, 

Panna Kozańska jest oskarżona (we 
dług brzmienia kodeksu) o dokonanie 
gwałtu z bronią w ręku, 

rewolwerze znalezione cztery na- 
boje. 


Strzał w przeddzień pojedynku 
Samobójstwo młodego studenta na schodach, 
przed drzwiami ukochanej. | 


Z Warszawy donoszą: 


Na klatce schodowej domu nr. 45 


Błędne byłoby mniemanie, że fekarze cho- |PIZY ul. Nowy Świat punktualnie o pół- 
rób nerwowych wymyślili nerwy. Nie, nerwy | 1OCY hukiiął strzał rewolwerowy. 


isthiajy jeszcze przed lekarzami, tylko wówczas 


były ohe zdrowe i tahle, Od czasu, gdy ńa świe- |krwią, młody student, 


Na pierwszem piętrze leżał brocząc 
stały bywalec 


cie powstało więcej lekarzy niż jest piasku w |Dafńistwa O., zamieszkałych na drugiem 
morzu, biednym nerwom nle pozostało nic in | piętrze tego domi 


nego, jak przejść ze stanu zdrowia w stań chro- 
Wlcziiej choroby. 


Wezwany lekarz pogotowia stwier- 
dził niebezpieczny postrzał w okolice 


Ponieważ więc nerwy przynoszą lekarzom |Serca i przewiózł studenta w stanie cięż 
dość pokaźne zyski, utworzono specjalne sana- |kim do szpitala Dzieciątka Jeziis. 


torla güzle specialiście pieczołowicie je pielę- 


Desperat był słuchaczem wyższych 


„kfuią, vzdrawiają, by po pewnym czasie znówu |kursów ekonomiczno-handlowych. Na- 


zachorowały. 
Głównym lednak zadaniem nerwów nie jest 


zumiszanie ich właściejcia do szukania porad n ra 


lekarza. One głównie podnosza wartość czło» 
vicka i na tem polega ich wielkie znaczenie. 
Bo dawntłej człowiek był tylko człowieklem, 
dziś natomiast otrzymał zaszczytny tytuł czło- 
wieka nerwowego. 
Nieposiadanie nerwów w naszych 
torwowych równa się brakowi gotówki. 


Argus: 


ijówiąca książka 
Asarat do odczytywania 
liter. 


cząsach 


zywa się Aleksy Wasilewski (Dobra 8). 


Do domu pp. O. przychodził w cha- 
kterze narzeczonego córki ich Zofii. 


:ot 


Przed kilku dniam; zarysowało się 
szczęście obojga zakochanych. 

Dwaj przyjaciele desperata podcho- 
rąży szkoły inżynierji i p. F. ostrzegali 
pannę Zofię O., iż Wasilewski jest bied- 
nym chłopcem nie przedstawiającym 
żadnej gwarancji dobrej przyszłości. 

O postępku kolegów dowiedział się 
desperat i postanowił z bronią w ręku 
poszukiwać zadośćuczynienia za krzyw 
dy moralne. 

Dziś rano właśnie miał odbyć się po- 
jedynek. 

Jedńak zakochańy student w ostat- 
niej chwili zmienił plan. 

Napół nieprzytomny Wasilewski w 
szpitali powtarzał ciągle: 

— Ja ją tak bardzo kocham, 


Porażka endeckiej bojówki 


podczas napadu na strzelców w Poznaniu. 


Poznań, 21 listopada 


Mimo bezustannych ataków prasy 
endeckiej, a nawet „próbnych* napa- 
dów endeckich bojówek — organizacja 
strzelecka rozwija się obecnie w Pozna- 
niu coraz pomyślniej. „Zamachy” te przy 
rozroście Strzelca, wywołują przykrą 


Niemiecki fizyk dr. Karol Rammels- | zresztą dla ich organizatorów reakcję 


bergor wynalazł aparat, 
odczytuje litery alfabetu. 

Przyrząd ten jest połączeniem apa- 
zau 
grafém, 

W praktyce wynalazek dr. Rammels 
bergera działa w sposób następują 

Pod płytę celuloidową, opatrzoną 
stalowym sziyltem, wsiwa się zadru- 
kowali papier, aparat puszcza się w 
ruch, a z tuby wylatują głosy, oddające 
z calą precyzja brzmienie liter. 

W ten sposób przyrząd niemieckiego 


CY: | kilku podejrzanych mężczyzn „po 


który głośno j pod hasłem „siła — siłą”, Oto jeden z 


przykładów: 
W lokalu na Górnej Wildzie odbywa 


telegraficziiego Morsego z fono- |ło się zebranie organizacyjne Zw. strze- 


leckieśo, 
Podczas obrad na salę weszło nagle 


d do- 


„Bojówka” endecka była nader mie- 
jednolita, o czem świadczy jej skład, któ 
ry stanowią m, in.: podmajstrzy w teka 
nych warsztatach kolejowych, szklarz 
kolejowy, stolarz, b. radny miejski, rze- 
źnik, urzędnik kasy chorych i t. d. 

Niezrażeni tym napadem, akademicy 
zwolennicy idei strzeleckiej zebrali się 
w niedzielę, 14 b. m. w redakcji „Prze- 
ślądu Poranńego', celem założenia aka- 
demickiego oddziału strzeleckiego, 

Do licznie zgromadzonej młodzież 
przemówił o idei strzelckiej prof. Jakdb 
ski, zaś o polrzebie stworzenia organiza- 
cji akademickiej p. Świderski. Oba prze 
mówienia przyjęto owacyjnie, poczem 


,brą datą”. Pod koniec zebrania wtarśnę | do organizacji zgłosiło się około 50 osób 


ło jeszcze kilkunastu ludzi, znanych a-| Wysłano depeszę hołdowniczą do mar 
wanturników z bojówki endeckiej dziel-| szałka Piłsudskiego, Na kuratora organi 


nicy Wildeckiej. 


zacji zaproszono prof. Ireneusza Wierze 


Natarli oni na zebranych z krzykiem, | jewskiego, 


uczonego odczytać może całą książkę. | tozbijając butelkę z siarką. Zebrani zwo r) pań- 
KO sd e e ennicy strzelca jednak zgotowali rzetel-| stwa i demokracji ma przed sobą widoki | 


Niestety, nie do wszystkich języków 


da się zastosować ten wynalezek. An-|na odprawę awanturnikom, Będącymi w | szerokiego rozwoju — i wszelkie „hece 
glicy nie mogą z niego korzystać, albo- | „odwrocie“ łobuzami zajęła się policja i| endeckie najwyżej wzmocnią młode ka- 


wiem nie posiadają fonetycznej pisowni. | odprowadziła ich do komisarjatu. 


z 


Nowa placówka obrony śrańic pań- | 


“j 


dry organizacji. 


> 


| przez właścicieli 


w handlu tym artykułem oraz psychiką 
desperata, który ma zamiar odebrać so 
bie życie. j 


Formalnie istiteje bowiem 
surowy zakaz 


sprzedawania esencji octowej i apteka, 
odpowiedzialne za sprzedaż artykułów. 
ściśle przestrzegają ograniczenia w tej 
dziedzinie, natomiast składy apteczne, 
bardzo często nie licząc się ż odpowie- 
dniem przepisami, 

postępują według swego widzi-mi-się, 

Ponieważ esencji octowej używa się 
ponadto do celów domowych łatwo więc 
oszukać właściciela składu aptecznego, 
dla którego kłamliwe wyjawienie cel 
użycia jest wystarczające. 

Z tych więc względów w każdym 
niema! domu można znaleźć zapas esen 
cji octowej, przeznaczonej do celów spo 
żywczych, nie też dziwnego, że truci- 
zna ta, będąc tak łatwo dla każdego do 
stępiia, znajduje coraz szersze zastoso- 
wanie wśród denatów obojga płci. 

Z całą pewnością można twierdzić, 
że 
brak pod ręka tej trucizny, przyczynił: 
by się do zmnlejszenia zastraszająco 
wzrastającej liczby otruć tym kwasem, 


A przecież dla celów domowych ist- 
nieje dozwolona sprzedaż tego artykułu 
w stanie rożcieńczonym pod postacią 
octu sztucziiego o moty maksymalnej 
15 proc. 

Esencja octowa w wyższej konoen 
«racji ponad 15 proc. jest wważana iaka 
trucizna į wskutek tego powinna być 
przechowywana f sprzedawana tylka 
przez osoby do tego upoważnione przez 
właściwe władze, które dbają oto, ażeby 
trucizna nie dostała się w ręce mepo- 
wołane. 

We wszystkich krajach europejskich 

przepisy .te są ściśle przestrzegane 


i liczący na zyski sprzedawcy tej truch 
nzy pociągani są do surowej odpowie» 
dzialności. 

Dotyczy to nietylko esencji octowej 

z całego szeregu innych artykułów 
używanych zarówno w celach domo" 
wych oraz samobójczych. 

Do rzędu tych artykułów należy jes 
szcze 


kwas sołny I kwas karbolowy. 


Obydwa kwasy używane są W gospo 
darstwie do celów dezyniękcyjnych las 
two więc wprowadzić w błąd właści: 
ciela składu aptecznego, który zresztą 
nie bada tak gruntownie przyczyny kup 
na. 

Esencja octowa natomiast z gospo 
darstwa domowego 


winna być zupełnie wyeliminowana, 


jako artykuł niebezpieczny, 
sztucznym octem. 

Istniejące dotychczas ograniczenia w 
handlu temi artykułami są niewystarcza 
jące, skoro nikt nie prowadzi nad tą spra 
wą kontroli, 

Zwiększona ilość wypadków samo- 
bójczych przez użycie esencji octowej 
jest tego nailepszym dowodem. 


Kto wie ile zaoszczędzenoby ofiar sa 
mobójczych, gdyby denat nie znajdował 


zastąpiony 


itak łatwo pod ręką owego trującego 


środka? 

Władze więc winny zwrócić uwagę, 
ażeby wszelkie przepisy w dziedzinie 
sprzedaży środków trujących były 
składów ściśle prze- 


strzegane. — ak. — 
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IPCZORKRNY, 


Początek o godz. G-ej, ostatni seans o godz. 10-ej wiecz. 


Dziś na ekranie naszym premjera paryskiego filmu p. t. 
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Wielki sensacyjny dramat życiowy w 1 
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wdzięcznych midinetek, 
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Obraz własnością: 5. 
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Tragiczna wojna z pluskwami. 


2 aktach 
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zwodniczy 


| Pelen nieokreślonych pragnień | 
i niepokojących ukojeń... 


„KOLOS“ Warszawa 


PIEN 
A i € 


Mordował je sztyletem, na który sam się nadział. 


Kilka dni temu w pewnym domu w 


Obudził go gryzący dym ; płomienie. 


aryżu wybuchł pożar. Gasząc ogień, | Zerwał się na równe nogi i ze sztyletem 


strażacy znaleźli w jednem mieszkaniu. 


w ręku. Chciał biec do okna, potknął się 


męż.żyznę z ciężką raną w piersi, Le-|i padł piersią na sztylet, który wbił mu 
Żący obok niego skrawiony sztylet, się w ciała aż po rękojeść. 


zdawał się świadczyć o usilowanem 
samobójstwie, 

Przypuszczano, że desperat podpalił 
dom, a potem zadał sobie cios w piersi. 

Nie podobnego! 

Pan Duguet poprostu chciał wytępić 
bluskwy, 
W tym celu, zbrojny w ostry stylet wy- 
skrobał wszystkie podejrzane zakątki 
ścian, podłóg i sprzętów, wysmarował 


ie naftą, poczem zmęczony walką z „sub | 58 
lokatorami", wyciągnął się na łóżku, za į i 


palił papierosa i zasnął. 


dż 


ni w py PALĘEJ 


go, który potrafi zbudować takie 
żne dzieło, 


jak dziejowy kataklizm,., 
TEMPS 


58) 


Czerwona 
GARSONI ERA 


ROZDZIAŁ XVII. 

W przedziale trzeciej klasy pociągu 
pośpiesznego, zdążającego do Łodzi, sie 
dział „Stary* z Irką Bertonówną. 

Była moc. Trzej inni pasażerowie 
drzemali, oparci o drgające ścianki wa= 
gonu. U sufitu prychała lampa gazowa, 
rzucając dokoła blade, migotliwe świa- 
tło, 

Miarowy stukot kół wpijał się w 
mózg. |lrkę ogarnęła jakaś dziwna sen 
ność, lecz dziewczyna wytężała całą si 
łę woli, by nie zasnąć. 

Bała się snu, bała się tego chwilowe 
to zaniku świadomości, choć nie zdawa 
łą sobie sprawy, czemu tak się dzieje. 

Może dlatego, że jechali do Łodzi, 
gdzie niebezpieczeństwo utraty wolnoś= 
ci wzrastało do maksimum, a może z te 
zó powodu, iż jeden ze spółpasażerów, 
drzemiący niby spokojnie, z głową opar 
łą o framugę okna, przypatrywał się 
Iróe į „Staremu“ poprzez szparki nie- 
domkniętych óczu. 

— To jest napewno szpicel — myśla 
la Irka, obserwując chrapiącezo zawzię 
cie jegomościa w długim, skórzanym 
płaszczu. — Gdyby było inaczej, 


które mu bardzo dokuczały. | BR 


wzbudza entuzjazm, S 
wzbudza podziw dla genjusza ludzkie» 


te- W 
Takiego filmu rroi WP R: 
nie było... Jest to zjawisko tak rzadkie, RA 


— 


Okazało się, że niektóre sposoby tę- 
pienia pluskiew mogą być stanowczo 
zabójcze dla ludzi. 
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Obraz własnością: X. K: 


PALE 


Ekspertyzy, Kontrole, Rewizje ksiąg, 

Sprawy podatkowo-buchalieryjne, Po- 

rady, Organizacja, Bilanse Nadzór, 
Prowadzenie księgowości, 


„Brdtalierzy-RzeczodnANcJ 


Piotrkowska 108.— Tel. 6-385. 


Niesiemy radosną nowinę! 


Donosimy całej Łodzi, że nieodwołalnie 


Chrapie, a oczy ma tylko zmrużone. 

Irka widzi dokładnie przesuwające 
się od czasti do czasu wąskie paski źre- 
nie. Co zrobić? „Stary“, zdaje się, nie 
spodziewa się niczego, gdyż zasypia ta 
kże, wtuliwszy głowę w wiszące palto. 

Chciałaby go uprzedzić, podzielić się 
swojemj spostrzeżeniami, ale bot się, że 
zwróci tem uwagę „szpica“, 

Myśli więc dziewczyna nad jakimś 
sprytnym fortelerm, któryby jej umożli- 
wit porozumienie z przyjacielem, ale 
mózg, przytłoczony sennością, pracuje 
ospale. 

Może poprosić „Starego* na kury- 
tarz i tam zwierzyć stę ze swoich spo- 
strzeżeń? Nie, wybieg zbyt prymityw= 
ny, któremu nie ulegnie z pwnością taki 
szczwany lis-agent policyjny. Więc co? 

Biedzi się Irka, biedzi, aż pot wystę 
puje na czoło. Płynie godzina za godzi- 
ną, pociąg mknie naprzód, nie przysta= 
wając na żadnej stacji. 

Wchodzi konduktor. 

— Bilety!.. 

Ów śpiący gość podaje pierwszy 
swój bilet. Aha, więc napewno nie spał. 


jaki|Njema najmniejszej wątpliwości. Innych 


młałby powód do udawania śpiącego? |trzeba tarmosić, by obudzić, a ten — 


przedziału. 
— Daleko jeszcze do Łodzi? — pyta 


| Irka konduktora drżącym zlekka gło- 
8 | sem. 


Konduktor wyjmuje zegarek i odpo- 


g|wiada: 


— Za piętnaście minut będziemy na 
miejscu. - 

— Dzięki Bogu — myśli dziewczyna. 
— Nareszcie skończy się ta męka nie- 
pewności... Co ma się stać — niech się 
stanie... 

Pasażerowie poczynają już czynić 
przygotowania do opuszczenia pociągu. 
Zdejmują z siatek walizki, kładą na ław 
ki, a sami stojąc, ubierają się w pła- 
SZCZE. 

Nagle jegomość w skórzanym palcie 
włożył kapelusz | wyszedł z przedziału. 
Stanął w kurytarzyku przy oknie i, pa- 
ląc papierosa, obserwuje przez szyby 
wnetrze. 

Irka korzysta z okazłł, nachyla stę 
nieznacznie do „Starego“, ociera chu- 
steczką usta i szepcze: 

— „Stary“, widzisz tego na kury- 
tarzu? 

— W skórzanym palcie? 

— Tak... 

— Widzę, bo co? 

— To jest agent. 

„Stary“ drgnął, a twarz jego pókry- 
ła się bladością. 

— Skąd wiesz? 

— Obserwuję go od samego począt- 
reż: 

— Nie mylisz się? 


MSRNUMUMRNKEKKIMMI 
OROGOBESGGISLODEODUGESUCEDNDTEOOSO 


| Dano mu zewnętrzną oprawę, 


| 


ODER 


wyrafinowany 
i przewrotny 


„EOLOS* Warszawa 


= no 


«+. Nie zadowolono śię tem, że „Fas 
ust* sam przez się jest doskonałością» 
która 
bardziej jeszcze podnosi siłę efelttts 
'Emil Jannings zabłysnął całą potęgą 
swego niezwykłego talentu... Jakaś sa« 
taniczna moc wieje z jego Melista i znięe 


PA 


julro odbęcdzie sie premiera przepotężnego filmu, | 


ZŁODZIEJ z BAGDADU| 


— Napewno nfe.. 

Młodzieniec pomyślał chwilę, po- 
czem rzekł: 

— Trudno. Teraz nic nie możemy 
zrobić. Może nam się uda w Łodzi na 
dworcu zntylić ślady. 

Irka uśmiechnęła się blado. 

` — Daj spokój — odparła — W Łodz 
znają nas zbyt dobrze, byśmy się mogli 
długo ukrywać. Nie trzeba było tu fe 
chać. Twój pomysł. 

— Nie jedziemy dla. żadnego kapy- 
St, tylko po pieniądze, Wszystko, co 
miałem przy sobie, rozpłynęło się już 
zupełnie... 

Zwiesiła smntnie głowę į nic nie od. 
powiedziała. Pocłąg wjeżdżał inż na 
stację. 

Gorączka ogarnęła wszystkich pasa 
żerów, którzy poczęli się tłoczyć przy 
drzwiach. 

„Stary“ ujął Irkę pod ramię. 

— Nie oglądajmy się za siebie. Idzie 
my naprzód, jakzdyby nigdy nie. 

— Dobrze, 

Pociąg stanął. 

Wyskoczyli z wagonu I szybkim kro 
kiem podążyli w kierunku drzwi weiścio, 
wych. | 
Przeszli szybko przez salė dworco= 
wą į po chwili znaleźli się na schodach. 

— Dobry wieczór państwu... 

Na dźwięk tego głosu, [rka stanęła 
jak wryta w miejscu i obejrzała się po- 
za siebie. 

Krótki okrzyk wyrwał się jej z gar- 
dła: 


—A' (D. c. nY 


Każdy obywatel polski 


płaci 2 Z. rocznie 


na utrzymanie służby 
sprawiedliwość. 


3436 sędziów i proku- 
ratorów czuwa nad 
praworządnością 
w państwie. 


Wydatki, związane z wymiarem spra 
wiedliwości w państwie, łącznie z wię- 
zienniectwem i innemi agendam; 
Sprawiedliwości, wynieść mają w roku 
przyszłym, według preliminarza budże- 
tówego, przeszło 90 milj. zł, z czego oš | 
koło 35 mili. zł. pokrywają opłaty, grzy 
wny i kary sądowe, wobec czego va czy 
sto około 55 milionów złotych koszto- 
wać nas będzie w roku przyszłym służ 

"ba sprawiedliwości w Rzeczypospoł'tej, 
co czyni w przybliżeniu rocznie około 
2 złotych na głowę Indności. 

Temidzie — bogini sprawiedliwości 
— służy w Polsce 3436 sędziów į pro- 
kuratorów, z czego 1267 sędziów orze- 
kaiąacych w sądach okręgowych, apcela 
cyjnych iw Sądzie Najwyższym, 1517 
sędziów pokoju j powiatowych, przygo- 
towujących grunt do wymiaru sprawie 
dlrwości, 388 prokuratorów, czuwają 
cych nad praworządnością į ścigających 
przestępstwa. — 

Ponadro w charakterze pomocniczym 
1003 aplikantów sądowych współdziała 
z wymiarem sprawiedliwości į przygo- 
towuje się do zawodów prawniczych. 

Sądów mamy w Polscę 729, z czego: 

jeden Sąd Najwyższy, 

8 sądów arzlacyłnych, 

51 sądów okręgowych, 

669 sądów pokoju | powiatowych. 

W służbie więziennej mamy 788 urzę 
dników i 3216 funkcionarjuszów _ niż- 
szvch wynosi 2695 osób. 


88,000,000 biletów 
kolejowych rocznie 
sprzeda'e dworzec „St. La- 


zare w Paryżu. 

Dyrektor kolei miejskiej w Paryżu 
adzielił niedawno prasie szczegółów co 

Okazało się, że w jednym tylko róku 
1925 na tym dworcu sprzedano 88 mi- 
na ten dworzec czy odjeżdża około 
3.600 pasażerów na godzinę, czyli 60 na 
minutę, Przez całą dobę co godzina przy 

Aż dziw bierze na myśl, jak to wszy- 
szalonym pędzie nie zdarzy się żadna 
stawienie zwrotnicy, jeden moment nie 
uwagi ze strony. maszynisty, — a już 

Ruch na tym dworcu przyprawia 
wprost o zawroty głowy, jeśli się go 
kto stamtąd patrzy na tory dworca St. 
Lazare, ma wrażenie, że dostał się do 
piekła. po którym sumą powyej 


do ruchu na dworcu St. Lazare. 
ljionów biletów. Przeciętnie przybywa 
chodzi i tyleż z dworca odchodzi. j 
stko jest urządzone. że iednak w tak 
katastrofa. Przecie jedno tylko złe na- 
iest najstraszniejsza katastrofa. 
obserwuje z Pont de l'Europe: każdy, 
weże pociągów w obie strony, 
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Napad piratów na okręgi angielski. 


Dramatyczne sceny na płonącym statku. 


The Times z 18 b. m. podaje w tele- 
gramie z Hong-Kongu dramatyczny opis 
napase” uifatówr na okręt angielski na 
wodach chińskich. 


— Parowiec Sunning, który został 

napadr.gty w drodze do Szanghaju 
przez piratów i przez nich podpalony. 
został wczoraj, 16 b. m. przyholowany 
do Herg-Kongu a oficerowie opowiada- 
ją poruszające rzeczy © tej strasznej 
przygodzie, 
W drodze, gdy zatrzymano się w A- 
moy o 250 mil od Hong-Kongu. około 40 
piratów %vkradło się na podkład. Popo- 
luin a prac” zaskoczyli oficerów i opa- 
nowawszy pomost i maszyny, kazali 
płynąć w kierunku zatoki Bias (znanej 
kryjówk. zbójeckiej) o 50 mil na północ 
d Hong-Kosgu. ; 

We tyrin samym czasie zaczęli prze- 
trząsać okret, szukając łupu. którego 
wkrótce” nagromadzii na 1000 funtów 
wartości. Jednego chińczyka, który sta- 
wiał opór, zastrzelono, a czterech po- 
mocn:ków, którzy nie chcieli kupca zdra 
dzić, wrzitcono do morza. 

Na pokładzie i przy maszynach po- 
zostawili kilku oficerów i ludzi z załogi, 
a resztę i 80 pasażerów chińczyków 
z trzeciej klasy zamknięto w salonie. — 
Przez ośm godzin piraci strzegli okrę- 
lu. śledząc każdy ruch kapitana Pringle 
i drugiego oficera na pomoście. a także 
gł'rwnego maszynistę na dole przy ma- 
szyńach. 

C północy nagle położenie się zmie- 
nhan Kilku ze straży, wyszedłszy na po- 


wyasyguowało 10 milionów koron na natychmiastowa 
ro 


„Bi 


= 
IFCZNDPAW 


e zarvsowały sfe, 


rieadczyn) zarysowały się, Czeskie mi- 
resiat- 
za ' 


zi zawaleniem się, 


most, kazało sobie obiaśnić kierunek 
jazdy. I wtedy. podczas gdy oiicer da- 
wał odpowiedzi, kapitana szybko lina 
z ołowiem ogłuszył ich i zdołał zabrać 
im dwa pistolety ze 150 nabojami. Na- 
stępnie kapitan z oficerem szybko prz.z 
okienko górne uwolnili kolegów z salonu 
W tej chwili wszczął się alarm į piraci 
starali się odebrać pomost, Zaczęła się 
walka pociemku. 

Oficerowie. korzystając z wąskich 
korytarzy, potrafili staw'ć im czoło. — 
Wtedy piraci sprowadziwszy maszyni- 
stę zaczęli znów atakować, zasłaniając 
się jego osobą. Oficerowie, nie wiedząc 
o tem w ciemności. strzelali dalej i ra- 
nii go poważnie, lecz ranny zdołał 
przejść do nich na pomost. Przez trzy 
godz.ny piraci próbowali się do nich do- 
stać napróżno. W końcu podłożyli ogień, 
próbując ich wykurzyć. Gdy ogień za- 
czął ich ogarniać, ofiarowali im rozejm, 
który został odrzucony. Wtedy piraci, 
zabierając zakładników, spuścili łodzie 
i wynieśli. się. 

Tymczasem ogień rozszerzał się co- 
raz groźnej wkoło, nieznany okręt prze 
sunął się koło nich, nie odpowiadając na 
sygnały Su"ninga. Oficerowie j załoga 
walczył: z vgniem do rana. a w końcu 


zjawiła się pomoc. Wtedy stwierdzono, ' 


że zabito 10 piratów przy pomoście, 
13-tu, którzy kryli się na okręcie za- 
aresztowano. a 9-iu złapano na jednej 
łodzi. prócz tego mus ało kiłku spalić się 
w ogniu. Wojenne okręty. które wyrui- 
Szyły na morze szukać niedobitków, 
wróciły bez wyniku do portu. 
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Gejsze przejdą do historji. 


Rząd japoński wypowiedział wa'kę donom rozpusty 


Japońskie min. kultury przedsię- 
wzięło energiczne środki przeciwko roz 
'wielmożnionemu w kraju handlu dziew-, 
czętami, ściąganemi przeważnie ze wsi. 
Bezpośrednim bodźcem do tej energicz- 
nej akcji były cyfry słatystyczne, wyka- 
zujące, że w Japonji istnieje nie mniej 
ni więcej niż 362 tys. t zw. herbaciarni, 
t, j. faktycznych domów nierządu, 

Służbę w tych herbaciarniach pełniły 
EWZUU TERE TERZRNOWH 


państwo 


w głębi erotycznej Birmanii. 


A jednak istnieją jeszcze na “ziemi 
adaszej zakątki nieznane białemu czło- 
wiekowi. 

Dowiódł tego kapitan armji  Indji 


wschodnich, Green, odkrywszy w głębi 
Birmanji państewko, o którem  dotych- 
czas nikt nie wiedział i w którem nie 
postała jeszcze noga białego człowieka. 

Państewko to istnieje w dolinie Huk 
wang, w górze rzeki Irawadi i jest—jak 
zapewnia podróżnik — prawdziwym ra- 
jem handlarzy niewolników oraz sprze» 
dawców opium, 


Władca tego państewka, Ngalon$g- 


La, powitał podróżnika odziany w gru-! władcę egzotycznego, bo przy pożegna- szkoły gejsz i nakazują, 


na głowie, zamiast korony, kołpak, oz- 
dobiony fałszywemi perłami. Ale choć 
panuje nad kilku tysiącami  dzikusów, 
to jednak musiał coś słyszeć o zwycza-| 
jach dyplomatycznych, bo kazał, powie- | 
dzieć przybyszowi przez tłumacza: 

— Nie rozumiem, jak pański monar- | 
ha mógł przysłać pana bez listu uwie- 
rzytelńiającego pana przy mnie. 

— A to dlatego — odparł na chybił 


trafił kapitan Green — że listy uwie- należy tłumaczyć poczynania rządu w, nem, 


rzytelniające wysyła się tylko 
które umieją czytać. 
Widocznie odpowiedź ta zadowoliła | 


do osób, 


t zw. gejsze, opiewane w różnych sztu- 
kach i operetkach. Kto jednak bliżej ba- 
dał życie tych gejsz, których liczba się- 
ga w Japonji 842 tysiący, dowiadywał się 
o ich smutnym losie, Istnieje banda za- 
wodowych stręczycieli, którzy obieżdża 
ją cały kraj gęsto zaludniony o ubogiej 
przeważnie ludności. Agenci ci' odkupu- 


| ją od rodziców komtraktowo ich córki na 


przeciąg 15 do 25 lat, czyli na najwa- 
żniejszy okres życia. 

Zakupione dziewczęta sprowadzano 
do miast, gdzie je odpowiednio wycho- 
wywano, ucząc nawet języków i litera- 
tury, ale przedewszystkiem oczywiście 
tańca, śpiewu i „obejścia”. Gdy gejsza 
liczyła 16—17 lat posyłano ją na zabawy 
bankiety, a następnie do „herbaciarni 
formalnie jako kelnerkę, w istocie zaś 
jako towarzyszkę do zabawy dla męż- 
czyzn. i 

Obecnie w Japonji daje się we znaki 
duży brak rąk roboczych, zarówno męs- 
kich, jak kobiecych, 
ska prostytucji staje się zarazem dużem 
niedomaganiem społecznem. I tem także 


walce z prostytucją. 

Nowe ustawy grożą handlowi dziew- 
czętami najcięższemi karami, 
by do żadnego 


bą, wełnianą tunikę watowaną, mając. niu ofiarował gościowi miecz wspaniały.: lokalu nie przyjmowano więcej gejsz. 
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Moda zimowa: sliczny praktyczny kos 
stium zimowy: 
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„Streik górn ków bł 
zbrodn czym Szaień- 
stwem'== 


stwierdza b. angielski S0- 
cialistyczny minister 
skarbu 


Londyński dziennik „Dailly Express“ 
urządził ankietę wśród wybitnych polie 
tyków angielskich na temat strejku gór- 
ników. Między innepri mówi o tem b. mi 
nister skarbu w gabinecie socjalistycze 
nym Filip Snowden. 

Co do ciągle jeszcze trwającego strej 
ku górników, socjalista Snowden oświad 
czył bez ogródek: 

„Strejk górników był zbrodniczym 
szaleństwem, Straty, na które naraził 
on cały naród angielski, są wprost nie- 
obliczalne, Skutki tego załargu dadzą 
się odczywać w ciągu wielu jeszcze lat. 
Dochody państwa doznały poważnega 
uszczerbłu; to też wydaje się rzeczą 
nieuniknioną nałożenie nowych podat- 
ków. Handel zewnętrzny Anglii ucierpiał 
bardzo poważnie, Jeżeli nie zastaną 
przedsięwzięte środki, które by położy- 
ły kres zatar$om w przemyśle, naten- 
czas upadek Wielkiej Brytanji jako pań 
stwa handlowego, jest rzeczą pewną”. 

Przy innej sposobności mówi o strej< 
ku górników minister spraw wewnętrz= 
nych Anglji, sir W. Joguson Hichs. 

„Ale prędzej czy później — powies 
dział on — trzeba będzie skończyć z te» 
go rodzaju sprawami. Nie możemy prze= 
cież pozwalać na to, aby przemysł nasze z 
go kraju był całkowicie paraliżowany 
na rozkaz grspki ludzi, działających w 
bezpośrednim porozumieniu z rządem so 
wieckim”. i 


IIIe 


s.. „Faust™ jest niezwykłym zwy- 


wobec czego klę-| cięstwem, a jednocześnie klęską kino- 


matografji niemieckiej. Zwycięstwem dla 
tego, że film ten jest czemś przepotęż- 
co musi wprawić cały świat w nie- 
zwykły zachwyt; klęską dlatego, że po 
wyjściu tego obrazu Ameryka zabrała 


znoszą Janninósa, ofiacowując mu kolosalne ho. 


ROFAar jum... 
B. Z. AM, MITTAG, 


LAWDÓGWY spori 


bokserski Polski 


Bokserzy, którzy amatorami być przestali 
=- zawodowemi zaś ngdy nię będą, 
Stosunek zawodowego Sportu do amatorskiego musi 


być 

Po dłuższym pobycie we Francji, wró 
cił niedawno do Polski p. Wiktor Juno- 
sza Dąbrowski, jeden z czołowych dzien 
nikarzy sportowych, a obok tego, jeden 
z najlepszych pięściarzy polskich. 

W Paryżu przeszedł przez dobrą 
szkołę, znalazł w sobie zdolności į roz- 
począł karjerę boksera zawodowca, wy 
stępując kilkakrotnie z sukcesem w po- 
mniejszych imprezach zawodowców. — 
Każde tanie zwycięstwo — zwłaszcza 
na krótko przed swoim powrotem do 
kraju — umiał za pośrednictwem prasy 
rozgłosić jako swój „wielki sukces“. W 
tym samym czasie zwracał się listownie 
do jednego z członków Polskiego Związ 
ku Bokserskiego, sondując, czy wzmian 
kowany związek pozwoliłby na stocze- 
nie walk zawodowców wspólnie z ama- 
torami; przygotowywał więc sobie p. Ju 
nosza grunt do swoich przyszłych wystą 
pień w Polsce. P. Z. B., w myśl zasad, 
przyłętych prawie na całym Świecie, 0- 
czywiście na taką koncepcję nie poszedł 
więc p. Junosza poradził sobie inaczej: 
ściśle po kupiecku rzecz traktując i li- 
cząc na naiwność ziomków, skorzystał, 
że do kraju przybyli jeden... murzyn, je- 
den... mulat i jeden wyranżerowany ni- 
by „exmistrz** Anglji, Było więc wszyst- 
ko, co działa na naiwnych: bokserzy ko- 
lorowi, no i... exmistrz w dodatku nie 
byłejaki. bo aż z Anglii. 

Jak dotąd sprawa jest zupełnie w po 
rządku, niestety taka ilość zawodników 
nie zapełniłaby kasy. Poczęto więc roz- 
glądać się za dalszymi „zawodowcami'* 
już tym razem w Polsce. Pierwsi nie wy 
trzymali próby, Ran, z warszawsk'ego 
„Cestesu*, młodzieniec siedemnastoletni 
t poznańczyk Walkowiak, znany jako 
„miernota bokserska jeszcze z czasów 
przed jego dyskwalifikacią. Junosza wy- 
szedł jako „bohater“, gdyż on jedyny 
zdoła pokonać swojego przeciwnika, krę 
pego murzyna Kid Harrisa, Walkowiak 
spisał się natomiast tak „dobrze“, że ną- 
tychmiast dano mu poznać: na ponowne 
„angażowanie“ nie masz co liczyć!.., — 
Nabrał więc drugiego „amatora zawo- 
dostwa*, również młodego poznańczyka 
Szajtka, boksera tak słabego, że nawet 

nie uwzględnianego przy zestawien'u 
reprezentacji klubu, którego był człon- 
kiem. I ten oczywiście laurów nie zebrał 
a kariera jego skończyłą się jedynym 
występem. Czwarty „wynaleziony“ — 
to Sypniewski (Poznań); ten dla admia- 
ny w walce z ,exmistrzem Anglji' Green 
stockiem, sprowokował w ringu bójkę, 
która doprowadziła do... dyskwalifika- 
cii „exmistrzą'*! 

Fachowa prasa skrytykowała impre- 
zę druzgocąco. P. Junosza zbyt ufny w 
swoje zdolności, po łatwem zwycię- 
stwie nad Kid Harrisem opisał w nr, 41 
„Stadjonu* reklamowo dobrze pomyśla- 
ną analizę pierwszego sukcesu, przepo- 
wiadając z całą pewnością triumf | w 
drugiem spotkanie. Owa pewność ze- 
mściła się jednak srodze... 

Stwierdzamy: p. Junosza niewątpli- 
wie jest, jeżeli nie najlepszym, to conaj- 
mniej jednym z najlepszych piościarzy 


polskich. Eezwarunkówo! Do dobrej kla-| 
sy zawodowców międzynarodowych jed, 


aak jeszcze mu daleko... 

Niekt nie ma i nie może mieć za złe, 
3e p. Junosza jest zawodowcem i stacza 
johie walki z ludźmi równego: pokroju. 


fair. 


Dochodzą nas jednak słuchy, że mimo 
niepowodzeń Walkowiaków, Sypniew- 
skich i Szajtrów, cała falanga młodych, 
a nieraz bardzo młodych adeptów spor- 
tu bokserskiego zamierza wejść na 
droge zawodowca. Nęci ich honorarium, 
nie zdają sobie jednak sprawy z tego, że 
ich „kariera bokserska kończy się na 
takim jcdynym występie, i że już potem 


zamkniętą mają drogę do uprawiania 
pięściarstwa; zatem amatorami być 
przestali —- zawodowcami nigdy nie 
będą! 


I o to nam chodzi. Sport bokserski 

w Polsce jest 
jeszcze zbyt młody, 

zbyt mało rozpowszechniony, St na 
zbyt niskim poziomie, by nasi — nawet 
nejlepsi zawodowcy — stawić mogli czo 
lo skutecznie zagranicznej klasie ama- 
torskiej. Tem mniej więc mają oni wi- 
doków zrobienia karjery „zawodow- 
ców“, A jeżeli całe nasze „zawodow- 
stwo“ polegać ma na tem, że spraszać 
będziemy do kraju najróżniejsze wyran- 
żerowane miernoty, aby oni tu odno- 
siły tanie sukcesy i zapychały sobie 
kieszenie polskiemi pieniędzmi, to czyż 
nie lepiej zaczekać jeszcze choćby czas 
długi, aż wyrośnie u nas zastęp poważ- 
ny bokserski, tak liczny, by pozwolił na 
stworzenie kadr zawodowców, z który 
mi liczonoby się również zagranicą. 

Niechże więc krzewiciel zawodow- 
stwa  pięściarskiego w Polsce p. Juno- 
sza — względnie jego poplecznicy — 
zaprzestanie „fabrykowania* jednodnio- 
wych „zawodowców, wabiąc ich „hono- 
rarjium* za występy. Właśnie od p. Ju 
noszy, człowieka inteligentnego, wywie 
rającego przez stosunki z prasą facho- 
wą wielki wpływ na umysły sportow= 
ców polskich, mamy prawo wymagać, 
by swoje ambicje zawodowców umiał 
podporządkować dobru i wymaganiom 
sportu polskiego, by nie wyrywał ama- 
torstwu nierozważnych młodzieńców — 
a to będzie właściwsza droga do podnie- 
sienia poziomu polskiego sportu pięściar 


skiego, nie propaganda uprawiana przez) 


sprowadzenie zawodowych 
choćby nawet kolorowych! 

Uznajemy sport zawodowy, skoro 
istnicie on wszędzie. Niech sobie idzie 
własnemi drogami, ale postępowanie je- 
go w stosunku do amatorskiego musi 
być fair, Nie jest zaś także, jeżeli wy- 
ciąga on w stadium swego powstawania 
coraz liczniej naszych niewyrobionych 
amatorów mo to tylko, aby ich użyć dla 
celów finansowych j deprawując ter sa- 
mem. 

Z takimi „zawodowcami“ 
walke bezwzględną. 


stoczymy 
Es, 


G'mnastyka w klu- 
bach sportowych. 


W zwiazku ze zbliżającym się Sezo- 
nem zimowym w niektórych klubach 


|sportowych zaczęto ubraw'eć gimnasty- 


ę czyli tak zwaŭą zaprawę zimową: 
Specjalnie chodzi klubom o piłkarzy | ka 
Jarzy, by utrzymać ich w dobrej kondy- 
cji przez zimę Objaw bardzo chwale- 
bny. lecz piłkarze jakoś niechętnie pá- 
trzą na ćwiczenia lekko-atletyczne. Na- 
leży zaprzestać nareszcie szykanować 
lekko-atleryvkę. która naprawdę jest pra 


wdziwym sportem. 


Sporty halowe przypominają odoowiedzialnym czyn- 


nikom, że Łódź leży w Europie. 


sportowego, dyktowanego 
życia nie zatrzyma 


Wartkiego prądu 
potrzebami nowoczesnego 
żadna kazuistyka. 


Młodzież szkolna Łodz! musi otrzymać europejską 
hatę sportową. 


Łódź, 22 listopada. 

„ W ubiegłą sobotę wieczorem, sala 
gimnastyczna „Kupców* wypełniła się 
po brzegi, zwolennicy i miłośnicy pięk 
nej „Siatkówki“. Po raz pierwszy w 0- 
becnym sezonie powtórzył się znowu, 
notowany przez nas w ubiegłym sezo- 
nie fakt, że nie wszyscy dostali się na 
salę z powodu jej przepełnienia. 

Sezon „Siatkówki“ należy uważać 
nietyłko za otwarty, lecz znajdujący się 
już w całej pełni swego życia, mimo 
chwilowo rozgrywanych meczów towa- 
rzyskich. Zainetresowanie jest ogromne 
i mimowoli nasyuwa się pytanie, co to 
będzie, gdy rozpoczną się rozgrywki o 
mistrzostwo? Wprawdzie należy mieć 
nadzieję, że godne uznania poświęcenie 
i dążenie do samowystarczalności oraz 
skromność w wymaganiach zwolenni- 
ków „Siatkówki“ i w r. b. mimo tak 
anormalnych warunków doprowadzi ten 
piękny sport do upragnionych wyżyn. 
Nie mniej jednak, nietylko dla Siatków- 


|ki i Koszykówki, lecz dla sportów halo- 


wych wogóle, należy w Łodzi wybudo= 
waówać odpowiednie locum. Do spra- 
wy tej powrócimy w dniach najbliż- 
szych. 

Serię sobotnich rozgrywek, rozpo- 
częły męskie drużyny szkół realnych, 
Zgromadzenia Kupców i p. Wiśniew- 
skiego. 

Pierwsza z nich, posiada już doskona- 
łą rutynę, zdobytą w licznych spotka- 
niach w bieżącym sezonie. Jednakże 
chwilowo nie stanowi ona jeszcze tej 
wysokiej, bezkonkurencyjnej prawie kla- 
sy, jak to miało miejsce w sezonie nbie- 
głym. Liczne luki, powstałe po maturzy 
stach, czekają na godnych zastępców, a 
tymczasem narybek wymaga jeszcze 
dużo pracy, zwłaszcza, że niektórym 
młodym zawodnikom „Kupców“ brak 
jest nietylko tego co sportowca zdobi i 
wyróżnia, t.j. warunków fizycznych, 
ale u wielu zauważyć się również daje, 
brak nerwu i ducha oraz energji sporto- 
wej. Wprawdzie tym razem „Kupcy“ 
zwyciężyli swego najbliższego sąsiada, 
ale ich onegdajsza przewaga, na dłuższą 
metę nie da się utrzymać. Dobór dosko- 
nałych jednostek dla I-szej drużyny jest 
konieczny. 

Pierwszy występ „Wiśniewczyków* 
należy uważać za udatny. Drużyna, fi- 
zycznie prezentuje się dobrze, technicz- 
nie musi ona jeszcze popracować nad 


miernot, | sobą., Natomiast taktycznie widać u niej 


niezłą wynalazczość, zwłaszcza w śle 
sowaniu „tricków“ przez niektóre pary. 
Prócz tego wielu graczy szczupaktje 
doskonale. To też przy pilnym treningu, 
a przedewszystkiem po licznych wystę- 
pach publicznych, „Wiśniewczycy* sta- 
ną z pewnością w pierwszym szeregu 
najlepszych drużyn Łodzi. 

Wynik tego, nie stojącego jeszcze na 
A-klasowym poziomie meczu jest: 
11:15, 1:6 = 26:21 na korzyść „Kup- 
ców“. Sędzia p. Robakowski b. dobry. 

Mccz-rewanż, Miejskiego seminar- 
jum nauczycielskiego i Gimnazium im, 
Szczanieckiej przyniósł ciężko wypbra- 
cowane, a zatem i zasłużone zwycięstwo 
„Seminarzystkom'. Zasłużone tembar- 
dziej, że zmuszone one były do wstawie= 
nia rezerwy za Kobielską. Całą zwycię- 
ska drużyna, grała niezwykle ambitnie, 
oceniwszy widocznie wysoką stawkę 
tego spotkania. 

Drużyna im. Szczanieckiej pobiosła 
konsekwencje, tak często w sporcie no= 
towane: syta sławy po ostatniem Awy= 
cięstwie, początkowo zlekceważyła swe 
przeciwniczki, co dało przegraną pierw 
szej partji w stosunku 7:15. Aczkolwiek 
w drugiej partji wygrały one w tym sa- 
mym stosunku, to jednak ich gra była, 
jakby anemiczna, bez temperamentu, 
poszczególne zawodniczki nie mogły się 
zdobyć ani na niezbędny strzał ani też 
podskok do piłki, prowadząc grę bez 
tempa, które pozwoliły sobie narzucić 
przez łaknące zwycięstwo przeciwnicz- 
ki. I zdaję się, że nie odbiegniemy dale- 
ko od prawdy, jżeli tę apatię przypisze- 
my zbyt forsownemu treningowi, jakic- 
mu drużyna im. Szczanieckiej w ubie- 
głym tygodniu się poddała. Dodatnie 
skutki tego treningu, wykaże ona póź: 
niej nieco, tym razem zaś drużyna im. 
Szczanieckiej nie zdobyła się, z powo- 
wodu przemęczenia, na niezbędną ener- 
gię w dogrywaniu 2 punktów, serwując 
dwukrotnie, oba razy srtaciła, a mylna 
taktyka w nieobsadzaniu linji zewnętrz- 
nych, lecz skupiania się całei drużyny 
przy siatce przyniosła jej porażkę w sto 
sunku 7:15, 15:7 plus 2 == 24:22 na ko- 
rzyść „Seminarzystek*. Sędzia, p. Gru 
szczyński dobry. 

Nie mniej jednak, w rozgrywkach © 
mistrzostwo, przy pilnym treningu i od 
powiedniej ekonomii sił, drużyna im 
Szczanieckiej będzie najpoważniejsza 
pretendentką do tytułu mistrza Łodzi, 

Fr. Romanek. 


£. K. S—Widzew 2:0. 


Łódź, 22 listopada. 

Do zawodów tych przystępują dru- 
Żżyny w następujących składach: 

Ł.K.S.: Sobociński, Kowalczyk, Ga- 
lecki, Jasiński, Lisowski, Trzmiela, Stol 
lenwerk, Podlaski, Miller, Lange Śledź. 

Widzew: Kuczyński, Malinowski, Nur 
czyński, (2) Pudlarz, Borowiak, Buja- 
nowski, Bałczewski, Kucharski, Strzel- 


mp (CZYK, Filip. 


Gra nie należała do ciekawych wsku 
tek silnego wiatru, który uniemożliwiał 
drużynom przeprowadzanie obustron- 
nych ataków. 

W pierwszej połowie EKS., który 
ma za sobą silny wiatr przeważa znacz- 
mie: Widzew broni się umiejętnie, ale 
wkrótce opada na siłach, 

W 28 rrinocie wyrywa się Podlaski 


Ina lewa stronę, wysuwa Śledziowi, któ- 
|rego ostra centre wypuszcza z rak bram 
Ikarz Widzewa. 


Kiika pewnych pozycji nie wykorzy= 
stuje atak Widzewa, głównie z powodu 
pęknej gry Gałeckiego. 


brać piłki fauluje go. Rzut karny zamie: 
nia pewnie w bramkę Lange. 

Po zmianie stron obraz gry zmienia 
sie zupełnie. Stroną atakującą jest teraz 
Widzew. Gra staje się ostra ï brutalna. 
Poszczególni gracze faulują się wzajem 
nie, czego sędzia nie widzi, lub karze 
zazwyczaj poszkodowanego. W tej fa- 
zie kilka. świetnych strzałów Strzelczy- 
ka chwyta pewnie i w ładnym stylu 
Sobociński. 

Ł.K.S., grający w 10-kę (Śledz usu- 
nięty) z trudem może podołać naporo: 
wi Widzewa. 

W pewnym momencie zderza się Li- 
sowski z Pudlarzem. Zderzenie była tak 
silne, że Lisowski pada. Sędzia tego nie 
widzi (11). 

Zdenerwowana publiczność wpada 
na boisko i tylko dzięki interwencii po: 
licji údaje się sędziemu wyjść cało z te: 
go zajścia. , 

Tymczasem Idsowskiego zniesiono 
z boiska, ale wraz z nim zeszła | dru- 
żyna Ł.K.S. za wyjątkiem Podlaskiego, 


Daremnie oczekuje Widzew prze- 
ciwnika. Ł.K,S. więcej na boisku się nie 


W 40 minucie wyrywa Się z piłką zjawia. wobec czego sędzia odzwizduje 


Lange I Malinowski nie mogąc mu ode- 


zawody. 


FYTORFSESEWIECZORNY 


CASINO |m i i mt 


w tragedji „Wsgystko dla dziec. 
ka! przeszła siebie samą. 


płacze i zmuszą do łez najbardziej 
zblazowanego widza. 


cierpf, jak tylko ona, kochająca matka 
i żona, potrafi to uczynić. 


poświęca młodość, całe życie — — 
„Wszystko dla dziecka" 


SUNY PORTEN zma rasoi Wszystko dia 


dziecha'* rozchorowała się i przez dłuższy 
czas nie brała udziału w grze filmowej, — 


„WSZYSTKO DLA DZIECKA“ 
z HENNY PORTEN to masla age, s 
„LUNA 


HENNY PORTEN 
ENNY PORTEN 
ENNY PORTEN 


Najnowszy hyper-film „Złotej Serji“ produkcji „Sfinks“ na tle słya- 
nego romansu Heleny Mniszek. 


a |TREDO WATA 
2 G. rolę Stefci Radeckiej kreuje najwybitniejsza polska aktorka filmowa 


Jadwiga Smosarska 


Partnerem jej jest słynny ze swej piękności i talentu 


BOLESŁAW MIERZEJEWSKI 


który inkarnuje pełną bolesnego tragizmu postać 
Waldemara ordynata Michorowskiego. 
Rzecz dzieje się w majątkach klucza ordynacji Michorow- 
skich, w Głębowiczach, Słodkowcach, Ruczajewie, Krynicy 


Dziś 


Po raz ostatni! 


i Warszawie. 


SE 
Passe-partout i bilety ulgowe nieważne 


Straszny dramat w 


Smierć 3 osób w oczach 12-letniego chłopca. 


_ Ryga, 21 listopada. 

W polskiej rodzinie Rudzińskich, mie 
szkającej w Rydze, rozegrał się strasz- 
ny dramat rodzinny. Dorota Rudzińska, 
chcąc położyć kres męczarniom swego 
męża, który od lat 17 był sparaliżowa- 
ny, otruła go roztworem cjanku potasu, 
poczem zamierzając sama popełnić sa- 
mobójstwo, przygotowała dla siebie od 
powiednią dawkę tej trucizny. Synowa 
kRudzińskich, powróciwszy do domu, wy 
piła przygotowaną w szklance truciznę, 


osób. 


mem posłać.» 
czekali na film, 
dorównał „Faust 


wa ŻY Pa REN 
Dr. med. 


DÓLANCI | 


Dzielna Ne 9. 
Tel. Ne 28-98, 


Dr, med. 


Dr. 


TE: tę 28 
teL 


skór- 
"A peer 
i płciowe. 


Zielo 


he ae Choroby 


skórnych i wene- 


Początek © cj. 3 Í pól po p. 


Specjalna ilustracja muzyczna w wyk. ork. symf. pod dyr. L. Kantora 


Koncert pełnej orkiestry od godziny 5-ej 


przypuszczając, że to woda. Widząc to 
Rudzińska napisała szybko list do swe- 
go syna i otruła się tą samą trucizną. 
Tragiczny wypadek odbył się w oczach 
12-letnigo siostrzeńca Rudzińskich. Przy 
były lekarz skonstatował śmierć trzech 


„.. jest to bezsprzecznie film, jakie- 
go dotychczas ani Europa anj Ameryka 
nie oglądały, Emil Jannings, ten aktor o | | 
potężnej ekspresji przerodził się w jakąś 
nieziemską, tchnącą groźnym  sataniz- 
Długo będziemy jeszcze 


CE TAGEBLATT 


| Jelita siheso 


Bombardowanie 
szpitala dla dzieci 


Paryż, 21 listopada. 

W czasie ćwiczeń francuskiego pan- 
cernika „Marseille“ w odległości kilku- 
nastu klm. od Tulonu spadły trzy po- 
B| ciski artyleryjskie na szpital dziecięcy, 
(|znajdującysięna półwyspie Giens. Prze- 
biły one piętra i wybuchły dopiero w 
piwnicy, wywołując poważne szkody 
materialne. Na szczęście żadne z prze- 
bywaijących w szpitalu 200 dzieci nie 
zostało ranne, 


ra 


Rydze. 


Pas biodrowy 


gumą kombinowany, zastosąwany do teraźnieje 
szych wymagań mody, specjalność dla pań 
obarczonych nadmierną tuszą, 
Poleca 66 
Pracownia Gorsetów „MARTA 
ul. Piotrkowska N, 109. front, ll piętro, 


Ceny sprzedaży detalicznej 
za tuzin: Nr. 1203 1 dol amer 
OLLA jest udswodniono naj- 
% starszą przodującą marką 
ij światową,udowodnione naj- 
bezpleczniejszą. 

3 OLLA ma udowodniono naj- 
większe rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za każdą 
SR 


«He Radio Gumi 


któryby choć w części 


OWI sss 


he- mog PREZERWATYWY 
najlepsza marka Światowa 
Żądać w składach aptecznych 
aptekach, perfumerjach i w skła- 
dach optycznych. 
Cegielniana 4 


na li 


skórne 


Tel. zorza 
Choroby skórne, we 


DOCGDODOOUJODOOCOEKISKKKAKAKKKKAKKAKAK 
INSTYTUT „HEVA“ PARIS 


Choroby skórn eneryczne i 
yenyi, Kaze | weneryczne + mo- | KONStantynowska 12.| usuwanie speca. | a ania 
eia "OWA. ; czopłciowe. Pol Gg od 9—ijcych włosów elek- nym słońcem wy- ODDZIAŁ w ŁODZI, Cegielniana Ne 6 m. 3 
Przyjmuje Przyjmuje 6—8, Dla pań trolizą. żynowem. Odmładzanie i konserwacja cery. Usuwanie zmar 
j9 od 8—10; od 6—8 od4— 5 JP leno: 6d Ml—2| przyjmuje od szczek. ©dtłuszczanie podbródka i karku. Kształto- 
ree 3 Leczenie lampą | Dla niezamożnych =? 8 dol0 rano ||-— wame rysów twarzy Kosmetyka i maski. —— 
i od 5—8. ZWEŻYWĄ cE nie” Niedziela = E- od5—8 w Przyjm od 10—8 w., panowie od 2-4. 
ie aa AZ KWODOGODOGODO rz è 


Dziś premjera! — — 


p EO N Poraz I-szy w Łodzi 
sowieść Jacka Londona |]. 


powieś 


Przygoda 


Wielki obraz w 10 aktach. 


Wallace Beery, Tom Moore, Paulina Mare, 


Nad program: Farsa w 2 częściach, 


W roll 
głównej 


W Łodzi zł. 3,50 miesięcznie, — Zamiejs 
miesięcznie, — Zagranicą 7 złotych mies 
Odnoszenie do domu 30 groszy. 


Prana: 


Za wzdąwnigtwa „Republika“ Sp, x ogr odp. W. Polak 


APOLLO 
W roli głównej stynny król Cowboyów zachodu ; 


Dziś i dni następnych! 


ZBY" za 
Poraz Lszy w Łodzi! 
Za cudzą zbrodnię 


(0 Erok od stryczka'*) 


Sensacyjno-awanturniczy film w 8-iu aktach. 


jako 


Fioot Gibson. 


Nad program farsa w 2 częściach, 


Nad 
A miai 


Ciou sezonu! Demoniczna 


piękność— 


Sensacyjny dramat w 12 


cowa 5 zł KORĄŁLUC | 


tna stronie 4 szpzity), 


Ogłoszenia: 
druk ogłoszen sdministr, nie olpowiaa, 


ięcznie. — 
Redzkcja i Admin’ stracja Piotrkowska 49, 
Telefony redawcji 27-14, 30-43, 36-44 — — 


po poł 
Telefon administracji 20-14, — — — — 


czas 


Godziny przyjęć redakcji 6 — 7 | 
Rękopisów niczamówio- | 
mych nis Zwraca się, — — = 


dać Jaikiaga jest PER Genjus 
szem w pełnym tego slowa znaczenim 
Jeżeli „Fanust* przyciągną na wczoraj- 
szą premjerę taką masę pu 
onstrowania obrazu, okla 
Eridadet poszczególne sceny, jest to prza 


, któ 


iem zasługą tego wielkiego are 


Liao ever 
Dr. 


L. Prydnlkk 


powrócił. 


Zawadzka Me 1 
Telefon Nr, 25-33 
Choroby skórne 
włosów, wenerycz- 

ne i moczopłciowe 

(leczenie światłem 

Lampa kwarcowa 
| promieniami 

Róntgena. 

Przyjmuje od 9—2 

i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze- 

kalina, 


RRERRE 


Łóżka 


metalcwę, mate- 
race d'ticiane i 
wyściełane, wóz- 
ki dziecinne. u- 
mywalk! najdo= 
godniej naje 


taniej 
w Poen fabr. 
| „Dobropał* 
Piotrkowska 73 
w podwórzu. 


HRRRHA| 


ZWYCZAJNE: 8 gn, «a. wiersz milim drwy iga- r 10 85, alt) W TEKSCIE; 48 „rozy 20 zehe rp bin 
TESIRI. BE r 402 zd 


Piękną 1 zdrową cerę otrzymasz, używając 


Mydło ks. Kneippa 


w brońnzowem 
opakowanim. 


Ogto_zenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowyrtt 
w Łodzi A. Lagos 
dziński, zamiesz- 
kay w Łedzi, przy 

Kilińskiego 55, 
` zasadzie art 1030 
Ust Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
30 listopada 1926 r, 
o godzinie 10ej 
rano w Łodzi, przy 
ulicy  Napłórkow- 
skiego pod M 23, 
odbędzie się sprze« 
daż przez licytację 
ruchomości, należą: 
cych do firmy „Kae 
ról Gostomski i$ka* 
i składających się 
z 100 klgr. czeko- 
lady „Tatrzańska, 
ocenionych na sys 
me 50 Zł. 

Łódź, d. 12 listos 
pada 1926 r. 

KOMORNIK 
A Łagodziński 


Doktór 


W. kogamowski 


Choroby skórne 
weneryczne 
moczopłciowa 


Gdańska 42. 
Przyjmuje: 
od 8 do 107/, r. od 
2—245 pp. i od8-9 
wiecz 


CORSO 


Królowie humoru w swej najnowszej kreacji 


Pat i Patachon 
JBOKSERZ Y“ 


komedja w 10 aktach. 


Harold Liloy 
i MARJA DALBATICIN »! 


w 2-ch 
aktach. 


w filme nad 
filmami nami p.t t. 


aktach, ilustrujący wpływ  kobiety-demon 
nad pułkownik em, która jest przyczyną całej akcji zbrodniczej. — — 
Wspan'ała gra! —Sw etna wystawa! —Oryginalne sceny batalstycznę 
Beads o > godz. Ę -ej W A A 1 niedz U i podz. 2 eh ost, 10 wecz 


ca 


Zaręczynowe i zaślubin, po tekście 10 rm Zzrojejscowe G 56 proc, Zszrzń, o 1X) proe, droż, ża: term) 
Drobne 10 gr, Potzukiwanie pracy 5 proaży, 
Ogłoszenia kolorowe (ml- 
nimalna wielkość ćwierć 
strony) 100 procent drożej 


Nejmuiejsze 50 gr. 


m MM — 22 ————— 


Badzkiac adnow. Józał Brera 


Czciońkami „iepibliki* Łódź, Piotrsoweża 40, Tlocania Fiarkowska 13 ~ 


